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S p r a w 3 p o k o j u  s. R a s y  3.
Haga, 9 marca. 

'>Daily News* donoszą z Petersburga:
W alka za pokojem i iprzeciwko niemu tu-cizy 

me pomiędzy rew-c lucyjnyimi -socjalistami i czę

ścią bolszewików -z jadncj sbroay a grupą Leni
na z drugiej. Sowiety w Petersburgu i Moskwie 

za Leninem, który uwiurdzi, że tookój jest 
możliwy. ■— 1

Arsenały i tajno artb.lwium mŁmstcrsiiiwa spraw 
Kgfaoiififln.yiełi wywieizicno z  Petersburga. Mi- 
rriiSieastWiO marynarki .przenosi .się do Niżnego 
NiKwogrodu Przeniesienie kongresu sowietów z 
Petersburga do Moskwy jest pierwszym kro
kiem do wyłamania się z pud wpływów niemiec
kich. N iektórzy sądzą, że kongres sowietów nie 
zatwierdzi traktatu pokojowego z Niemcami.

Jlosya nie clrc-e dać Niomucm ipowodlu do oo- 
wyoh Mtiwlców, miinolio iest rzeczą konieczną po 
dem obilizacji armii utworzyć nową armią o- 
ąhotniczą. Jeat równie rzoozą ikonieezną prze
nieść siedzibę rząidu. W reszcie tauecwną jest 
papmawa środków kocnunrl.aryjnych, aweby zior- 
pani®ow*ic -dowóz śro-dkćw żywniości.
| (Tclefoncm>.

Wieueń, 9 marca. 
-5.Rerclssp.ost-* donosi z G en ew y  Dzienniki pa- 

jyskie diono-rzą -z Petersburga:
» 865 lokalnych rad .robatoiiczo-żolnierskroh, a 
stfCema 70% wdzysukich radu -rob. żołnierskich 
w Rosyi w yrr iio -ząaow i boteaewików zaufa 
lie z powodu zawarcia pokoju z mocarstwami 
centralnemu

6) t e y m a n f e  k ro k ó s ?  a s j e n n g t l i .
f i  Sb 0, k. Biura KoiM*p.)

Petersburg, 9 onarca.
^I*zw'iestia« Jionoisza:
Niemiecka naczelna komeada wojsk zawia

domiła sztab generalny w Petersburgu oJścyal 
Uie, żc kroki nieps-zyjaclelskie zostają zaotano- 
wione. ___________

A g i i a c j f a  z a  w o j n | .
■ (TeL c. k. Biura koresp^

Sztokholm, 9 moTca1. 

i(Sj)óźn.!c.no’). 8 ociaLlomiodara-teitt* do-nosi przc-z 
SBIsśrigBfc*S -z 'Po-tieinsibim-.gaMpad diutą 5 bm-.: 

Socyalno-rew&luej jna lewica, an:u-chlści i ko- 
antniscr aghują za wojną. Ku w.iaz.yiatki-eh1 rad 
rcbotruczo-zclnierskich kraju glosowało 60 za 

a 61 przeciw przyjęciu liienńeeiaeli warunków 
pokojowych. Socyalro 'i-owiducycuii-ści iżądają 
addamśa w ładzy Dumie rcisyjakiej.

teRrawdiu 'O-świa.dicaa, że pra-letaryiit zemści 
»ię, wzorując się na przykładzie paryskiej ko
muny z r 1871. Anarćhiści tiwwraą taitaliony -wio 
•eiiiinp 'L  «iai»nn«*» obarą^wmiA Dsm 5 marca ze
brał «ię  k-ongros bol-^zewiiaki, 'celem określenia 
programu paut.yjn ago. W  'piątek 'cbradiow^la ra- 
d" no,bo’iii:C.za, w spraiwi-o icizęś-ciowiej konfiskaty 
toieOŁCZańskieigm majątku na rzecz 'stowćetów. 
t |W liclsingforsio ąyokki-morwarro czoi.wiony 
łonior. .-v-

Z m i e r z c h  b o i s z 3w ; k ć w .
(Telefonem).

ł 1 W iedeń, 9 marca.
* _N ■,  ̂ 1 tteme* donosr ze ^tototehofaiiil:
( OZriila  ̂ w łonie rząd/u rosyjskiego wzmaga 

się coraz barrtziej. Ktrylemk-o xisitąj>ił z poiwoTu 
aiepo.nzumień z Leuwoeim, Rząd uciekł do Mo- 
sktvy, gdyż w Petersburgu stracił |uż zupełnie 
wpływ na masy 

Am-iiOhiki wzywają -dozorców domów 1 stra;ż- 
nilków miit-zinyicJi do iplądirowania auiasakań bo- 
gatiszy-c-ii. Jedna z -od.‘e-z'w oświadcza, że dotjTCh- 
teasoiwy ipoinządiek anotai -być lobaiony;. Imia o- 
dcawa -wzywa annię i- icibywiatc-lstwo do iw 
ikiałania z anarchi-staimi. i

R o s y a w o h *kiluia 1 SiiiEtf 
(TeL c. k. Biura ko- esp.)

Sztokholm, 9 marca.
Jak podają j-iPolitrkeu*, n-a -mocy u-kladu, za

wartego -między -rząda-mi -rowolu-cyjnymi nv Re- 
-te-rśburgu i łlolsingfoisio, Rosya odstąpiła Fin- 
landyi kilka północnych obszarów, tak, że Fin- 
landya dotyka morza Lcdon atego.

Fink-wdya- odstąpiła . ftoterestb ułigx» w i drobniej 
-szy pas -ziemi z baterywmi.

ł S f i B t l  b «  B s s j a S  f l i a i l f f l l t f i .
(Tal e. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 9 marca.
s-Aftiooblrciot* d-omosi, -że -Niemcy iprizyoibie- 

oa-li F-i-iłilandyi 45 .tysięcy ton 'zboża-.
Berliński ikorospiorademfc '»iSto-c-kh'0-lms Tag- 

'bła-d* -za-micKzieza wyumrz-eoiia jedn-ego -z dyp lo
matów, według ktut-ych wylądowania Niemców 
na wyspach alandzkich jest tylko przejściowe.

zartnoii-dos ny -zostn) pr-ze-z czeaw u- 
senia-fcOT -PaiasilciTi.

nać je  od świata, gdyż państwo takie musiało
b y  w ew nątrz S n irn ieć  i stać się bezużytocznem i 
dla sąsiadów. (Zasada ta  powinna także obowią
zyw ać  w  odniesieniu do Polski. Uwraga red.)

Armia polska w Eosyi.

V» W azie 
ną gwaiidy.ę

Ą k c y a  w i j e n n a  J a p o r t i i .

Sztołdiółni, 9 marca. 
W edle wiadomości z W aszyngtonu , do roz

maitych portów chińskich przybyty amerykań
skie okręty przewozowe, które mają odjechać 
do W ładywostoku W szystkie okręty koa lic ji, 
stojące na kotw icy w  Archangielsku i Whuly- 
w-ostoku, mają służyć do przewozu am unicji do 
Japonii i Chin.

Japonia w  zamian za znaczne ustępstwa pod
jęła się akcyi wojennej przeciw Rosyi.

K r e d y t y  w o j e n n e  J a p o n i i .
(Telef.mftnŁ

W iedeń, 9 mat-ca,.
» Freni-den Blatts -donosi z  C-cinewy: Prusa pa-

rwSlra .donosi z Tjffikio:
Parlament japoński uchwali! kredyt w kwo

cie 1 miliaraa jenów na cele mobiliza :yi. Pięć 
roczników marynarzy powołano do szeregów 
na 5 bm.

feEaitpiapJfeiiialipi
Kopenhaga, 9 marca. 

»Berlingske ł idende* donosi z Waszyngtonu: 
Rzad Stanów Zjednoczonych sprzeciwi! się 

obsadzeniu Syberyi przez wojska japońskie. —
Sprzeciwiałoby się to bowiem amerykańskim co
lom wojennymi, wyłuszczonjni w  stjmzniowcm 
oiędziu Wilsona, llząd fetanów Zjednoczonych 
pragnie obok tego oszczędzić uczucia narodu 
rosyjskiego.

S p r a w a  O r t e s s y .
Berlin, 9 marca. 

'>AbenJ« dio-n-osi ze źródła miarodajnego: 
Wia-domio.ści o  etamoiwiiśku -poszczególnych 

— ijp roAVolu-eyj;n,yah i sowii-eiów -w-oboc ratyfi- 
kaicyi traktatu pokojowego nie wyw ierają tu 
żaidmego wrażeniu, gdyż -Lola polityczne sądzą, 
że położenie Rosyi nie pozwala jej na odrzucę 
nie traktatu

W  -n i emieako -ru imuńskim (prelimiimairzu -poko- 
jowywm znajduje się, jak  wladio-mo, klauzula, ża 
Rununinia wk-tó-J -pewmjicb wanunkó-w ma nic 
tytko -pozwo-lić na przemansz w,ojsSk mi-emii.ee- 
kicli -do Od-esy, lecz" także popierać -go. O z-na- 
oz-oniu v\ia.runk-u oitrzymiujomy -następujące 
infernia-cye: \J j  wió-z zboża wkraiiHkksgo trzeba 
obocnue uśkute-ozulać nie tylko dtrogą lądową, 
lc-cz -także -drogą mo-Mką pnasz morze Czarne, 
do czego potrzebny jest po.r-t. Odosy.

Obecnie vrojska rumuńskie walczą jeszcze ?, 
rosyjskiej*! na Besarabii. Rw^estyę bcsaw.bśką 
m-ają w łaściw ie -załatwić pomiędzy Sdbą R-c-sya- 
mie i  It inmn-i, c to li Nic-mcy żądają zapua-w-adze- 
nia tak iego porządku, któryby umożliwi] -nie-h 
towarowy przez Odesę. Gdyby to okazało -s;ę 
! i  o w yk  ca al nem, Niemcy musieliby bezwarun
kowa podjąć na swoją rękę nawet akcyę mil? 
iarną, a,żaby zapijo-Wiud^ić -por-ząiclek, oczywiście 
łydco -dla. zabozjiecizania ruc-liu ha.niulowego.

roJo-wy polaki w składzie o-sobistym korpusu 
gon. Dawbór-.Miiśnickiego wsk-imek cztero lo tn ie- 
g o  (Oddalenia od kraju i po-d wplywwęrri ostat
nich .przewrotów w  Llosyi osłabł Ewuoznie (? ). 
Stąd konieczność zasilenia wojska świeżym  e- 
lemontem patry>oty-c-znym —  o oo również za-

V. arszawa, G marca.
Na/dclicdząe« ze wfezjrstkich stron wiadomo

ści -o icperacyaich t-rzech korpusów polskich w  
Rcisyi, oraz re-laicye, jakie złożyła Radzie R e
gencyjnej dclegaeyia -korpusu gen. Muśnickie- 
go, pozwalają stwlo-rzyć sobie jaśniejszy obraa 
istotnego stanu rzeczy i celów o-peraeyj w ojsk

Pl % f l\ io > k U v 1 polskie rozdzielają się ń ! T ^  '‘^ r y  'poU-tycznej. O dgjyw ają  -tu r-oważną'role
-koapu.w, op*ernjąee oddziel ne w trzooii p.m- 1 straTO? lczn% “
,1.,.,;.,, t.L   -v . ,.„,1 ,i..„.A. . G SBjftwteo to wymaga dłuższego -czasu t>tad
. ' } Bt® P 1 nv A  ć  . “ - j iJ  i 1 r wniosek, -że Rada Regencyjna- prawdopodobnie
a?e-m gen. Dowbor-M us n mc k i e g  o nut ^  w  Iatóaośei u d r , { ió

§ Jftr VŁ E ! f ^ L T ™ S ! L Ś™ .™ ?  pewnych wAazćwek,■cioty ozących i i  ty lk o  ta
kiego, lub ow-ogo za-chowanu się Dowbór-Mu-

-biegają bawiącjr w  AYarszawie oficerow ie, —  
Al’ reszcie —  sam fakt oddania się wojsk polskich 
do -dyspozycyi Rady Regencyjnej -nie wystar
cza. Należy przeprowadzić lokowania nietyiko

raani szfóabu jośt tu  puik./wm-ik S z p r ą g l e w -  
s k  i.

IV> wybuchu rcwlolucyi, gen. Do-wbor-Musni- 
ck»i, (który od  w j buchu wojny, walczył na fron
cie i nuai -sp-esobność wysunąć się w  pierwsze 
-szeregi nn-jwybik?ej-pzych dowódzców, został

śnic-kiego iw jego sytua-eyi, oezywriśue w zw iąz- 
■ku z umową, awwa-rtą dnia 22 lutego rb. z  N iem 
cami.

AVr -ezasie owogo -poby tu de-logacya nie ikrzy-
po wybuchu rew o lu cji wybrany przez’ komitet -{(D^ała iaducgo kontaktu ze  stronnictwami Po
naiczcliiy wojskowy na boinendanta- korpusu 
j-olskiego i zaJwierdzioiny jirzez gen. Korniłowa. 

i X chwilą przemiany korppsu na. korpus oddziel
ny polski, oficerowde i żiebiie-rze e-drzucili z cz.i- 
pek dotychczasowe kółka i gw iazdy i przycze
pili na i-cli nfiejsce orzełki ąicds-kie, abjT w  ten 
•sinosól) w yróżniić -się -od dtfwnych rosyjskich to- 
w a-rzws-zóic brcmi.

li.ty-czr.omi.
Ra-da Naczelna, pod której dyrektywą znajduje 

się w  Rosyi korpus gen. Dvwkór-Mu.mio]dęgo 
-zerw; .la wszelkie soeunki -z Na-rodową Demokra- 
cyą  i ze -skrajną lewicą polską w  Rorsyi. Ra-da 
Naczelna jest obecni© przedsta-wkielką Hr -czę
ści kicnmku konserwa t.ywnego, w r-zęśc-i u-miar- 
kc-wanie do mokra tycznego. Do Rady należą

, , , , . , - • międzv innenri i>. AYlady-sla-w urab-ki -i .p. S-kąp
Gdy wybuchła resro-lueya, i  i'ozes7.1y się w.e- ..

Wsliii ?rw© i  te j tefiiii
(Telefoneir).

W iedeń, 9 marca.
-»N. AV. Tagh la tti donosi z  Berlina:
•»Nat. Z % .« donosi, żo na froncie zac lio in lri 

leczą się gwałtowne walki artyleryjskie.

M u K  p o w i e t r z n y  m  L o n d y n .
(TcL c. k. figura kores*p.j

Londyn, 9 marca.
W-ozorajszy aitfK po-v ie-tarzny b y ł piorwsz-ym 

atakiem lo-tmezym w  -nfoey beziksięży-c-owej. —  
AAlbrótcd po zaalurni-ci, łn dał się sly^.u-ć 
•g-rralt-o/wny ogień d-zi-aloiwy na-d Londynem, k tó
ry tai wał lak-olo go-dżi-nę.

f ci o  jiiofbcelzio band ł-olszcwickicli na Podole, 
W olyu  i Pkraónę w celu łw ee^e te . i gra-bienia 

Ipoiske-j w iclkej własność;, gon. l>?wbor-Muśni- 
cki po-stamior ił ze iw y . «  korpusem, liczącym 25 
do $0 fyKięcy ludzi, wikiroczyć do tych ziem i o- 
sŁaliiiać, -c-raz ratować -zagrożony w  tej c z e k i

-Sto-sunki między IR  lą  -i K-omiteŁem demokra 
ity-csnym w  Rc&yi b y ły  zerwane, obecnie jednak 
są próby' -nawiązania iWrozumiemia między nic- 
m i.

AA' tych unia cli oczekiwany jest pi zyjazd 
Dowbór-Muśnidkiogo do AA’ars:zic,vy.

kra,u żywi-oł rc-lski. lrozdzieliawszy wieo korpus w j s k  Mmśnickiegó. która przód
liczący- tótioSo 30.000 ludzs, na dyw-izym i brygia-
dv, si-oiczvł szereg brtew z bfdszewikc-mi, ratując -tr7'0Rlu ^-nia-ni opuściła AAaisz«, , rbrała za 
J  noltóP  n , d. Ta wb- ^  umundurowa.r.ia nopw

- w  śwież-oj mam jeszcze dziś ]a n i:ęci pi „  
słoneczny p-oranew sierpniowy, J®ry. ,;-rvVp a j 
szarej słocie, towarzyszącej mi całą drogę ud 
Lw cw a począwszy. Dłuży: n i  się czas, pociąg 
kolei poleskiej wdońł się pow -li jednostajną dró- 
'4: a kraj obraz, nudny z natury, jeszcze nu- 
dnif.jszym nu sio w wdaw ał przez zapłakane,

Eorm M ej, gdw- tóS',T,Ulilm ^  
bym ń o z ^ z ^  S T S , w f ^ - u n  oficya-1- 
Łnajd-owalem, a nBt. tę/ ‘ ' &c, .^oC1, r ;0
iakie-j s-ta-cvi nic -vied-ział Ic-olej-otwcj o

los szczęścia. W odząc to t o t S f  ®  T  ^

- s  ■ ■ » * * * -  ■' ? » » %  z  s s £ r ?
i * « n m  /; Barannwicami objaśnił mic S U -  
Wy*® i '1 i:e Hor odzieje zaiknęh- / i - . U  
geo^aficzim j, ustępując miejsca, zdunie^

s d a n f t  n l e a i M > e  o  l a t a r i s t i e .
Berlin. 9 marca.

»Lokal-Anzei-gor-., <yr,ga-n kanclerski, poda.je 
o-góln-ikowm 'wskazówki co do  -żądań, które nie- 
•mioocy delcga-ci -poidniioisą pad-c-zais iroko-wań w 
Buk-ar-eaz-u-ie.

Nkiin-co-m .pizeduwsz.jistkicm icłiod-zi o  zabez
pieczenie sobie korzyści gospodarczych, zw ła
szcza dostawy nafty. Następnie chcą sobie Niem 
cy  na szereg lat zabezpieczyć dostawę zboża 
rumuńskiego 0  ikontrybuc-yi wiojenrnej wc wla- 
ściweSn -togo słcrwa •zn-aciz-eniu- tNaanaićy nie my
ślą, naitom-kist -pratgni-ą -dli-oigą po-śrcdlnią uzyślcać 
irówn-omicr-nik iza ci-ężaay iwiojenmie, Ictór-e tspa-dły 
na naństw-o- ni-aniieokia -z w iny Ru-miunii. W  te j 
-sjiraH !c -i\-yiŁpcz-ną bąd-zjie -zaisiadla, że na dobro 
Rumunii policzone będą rekw izyeye, przepro
wadzone przez Niemców w  Riunimii. -a- ayyiniik 
będzie -tatki, że  R-mimiinia- otnzynia pcw-ną sumę 
(wl rządu iniemieckiego. Ohorllzi itu -o kiwrot.ę, -wy- 
.niósizącą mniej w ięcej m iliard marek.

Rumuiua otrzyma przez Cousianzę dostęp do 
morza, nal-eży bowiem -fray-muć isię -zasady, że 
ipaikl wo, mające -wogóle istnieć, m-usi paAa-dać 
■warunki d-o -tego. Byłoby nieirc-zsądtiom -o-dci-

włmdz rosyjs-ki-cłi, zmaic-znie piękniej brzmiiącej 
mirejsicoiwo-ści Za-mirie.

Zaipiudająca- n-o-c mie pozwoliła mi -Ob-scrwo  ̂
wać zmiany krajdbraizu —  dopiero ku końcowi 
drogi, brzask poranku pozwolił dojrzeć, ża 
wjealnuliśniy w  -zittpcl-nie i-nne ok-oli-ce. Za Horo- 
d-ziejirmi nudny krajobraz poleski zm ienił się 
w bajecznie unciz.iTiaic.oinjr barwny, a  pięknie u- 
trzyim-ania 'ćluoga pYc-twadizila wrnód lasów dę
bowych, braozcmrytch i osikowych; po godzinie 
■ze wzgórza ro-ztoczył się w  dolinie wddok niia- 
,c'ba', a za niem ara. wzgórzu, na tle ciem-nycJi la- 
fc-ow-, w d a p  iikaatł się oblany stornami zamek, 
otoc-zicny -walem. _. " ,  _  -  ■

By® iPo po-ra bardzo w-czcs-nń, a w ięc zawczaą 
ry_ o je-szcae na oklwde-dzi-ny zaniku, kilka g’0  

- z-m p swięcuć więc m-og-leni na obejrzeinie min.-
j , t-u dawnej świetności. Dziś tio

podu^ajdiw, maki- awesciina, przewa-ż-nie żydow 
ska-; ze st-Ui’.yeu z-aby bkow zwrócił moją uwago 
ratusz, dz:ś je ln r-k  bardzo zanicUbany i k ilka 
'kościołów, niegdyś klasztornych, dziś ppzez 
Moskali na inno cele- obróconych. Stanąto-m w 
żydów.Jam zajeździe »AYene-cya m yśląc z 
■niemałym st-racliem, że w je-m tak niesympaty- 
oznem ótiócizeniiu spędzie m, przyji zie czajs dliiż- 
fz y . N ie miogąo się dc-c-zekać połii-dni-cwej p-oiryr, 
p-ocząłem ogladac okolicę za-ntiiu, D-ziclą go. c-d 
miasta CJt-awibka, w  znacznej części wysennię-

P o  g l o s o w a n i u  n a d  f e y d ż e f s ^
U eieńiłifiiBi

Wiedeń,' 9 marca.. 
Piaski-e »Nar. L isty* ipiszą:
AV -c-hwiM, gd y  -Polacy przed glosowaniem 

nad ‘budżetem -opuścili salę posiedzeń Izby, za-i 
iprapcno-w-ał pois. Sita n o k  poatowi KoróiseciO- 
w i, by Oze-.i i po-tudniowi -Słowianie w yszli -rów
nież ze  -sali celem .zaimanifeiato-wyinia solida-Tno- 
ści stronnictw slowiańsikieh. Dr Konoise-c sprze- 
-ciwil isię temm sknnciw-czo, a pos. Stanek u,sią
p i! rwrobec tego  pro-testu.

(Na .podstawie wiadiom-o&ci, -po-cluodzącyacli .-z-e 
źródła poinifoiriiiioiwanogo, stwiei-dzi-ć -można., że 
Czesi gotow i byli w ostatniej chwili rzeczyw i
ście opuścić salę posiedzeń, byliby t o  jadn.-k 
uczy-niM mie -z przyjaźni dfe iKiofci poiślii-eigo, lecz 
z obawy o parlament, a w ięc w  razie, gdyby 
K o ło  polskie głosowało pr^egiw budżetowi. —  
Czesi rozwiązania park  monitu na-jbaindziej się 
-oba-wiali i byliby niewątpliwie w  ostatniej chwili 
taktykę swoją zmienił.

c-d w g lą d y  majątki polskie na Białorusi. Ta sak- 
cya polskiego korpusu, spowodował i zroalny 
rozkaz głównodowodzącego woj.-kami rosyj- 
gldoim. chorązeg-o Kry lenki, do wydania -roz
kazu rozbiiojcn-a km-jun-u |> 1. kiego. A' odpo- 
wicotei na *& Aluśn*|Jti skoncentrował sEy swoje 
i ro-zpooząf a-ogulamą kamparnię z Wlsz^wlkaiui. 
AY krótkim stosunkewó C/sisie -dokonał szeregu 
czynów w-puost nicpraiYdopo-dobnych. Pod Bo
bru jtkióin legion, zlożjoiny zq 150 oficerów  i żoł- 
lńerzy. rozprószył ckolo 3000 Rosyam. I ’od 
Cziąpłc-w.cza-mi leg ia  ot:cerów rozpędziła ? ' r,/' 
holszcwt-kow. AV Mińsku zorgamizoiralo ie sze
ściuset, przcbyr-ającycb -t-ain, a rozproszonych
żo łn ie rzy ' R olaków . ri ’cm oddzia ł ro-znedzil 30
..ospeionów14 bobzew ick irh , ikfóre u c iek ły  w  

popłochu.

AYarazawy, a oiieero-wie delegaci oprawili eob:e 
uniformy na wzOr u?andiu-ów polskie; ko-mpU" 
nii garnizonów ej w  Darsza-wio

M s  d a  o  t i !  - z p l s t z s n i u

n y  s i p f l e k  ń f i t , b 9.
N-cny-3 yirzepisy, zmieniające u s ta ję  z  dn'ai 

30 marca- 1888 I>z. u. p. Nr 33 o ubezpieuzcniu 
Tobaimików na wypadek choroby, -ulutizały się 
naj-pkuw jako rozporządzenie ces. z dnia 4 sty
cznia 1017 r. Dz. u. p. N r 6 .

Nowela ta, jakkohriok josż-eze b a id *o  dale
ka od  uwzględnionia a  polnej mierze potrzeb

Na -KOBk koitrendsiiKia Mlń-dlia i>«łk Bmbń- F kl3>' ^W t-n iezcj w  tej d-ziedzmie, przedstawia 
skibgn, z-nac-zna cześć k-omrsu w yjcchab - ,a o- lrra'lb(> k lck  nnPraód Polu au-
brciiń: Boryyowti, imzio-stawiając w Mińsku w  r e 
kami pohk.ch olbrzymie zapa -y amir.iici i. broń 
i kasy zu/brane bcDzewUi. m.

lvt*iąuis -d -ugi po-d wodzą gencm la S t  a n- 
k i 0 w  i -C z  a rozlokowany jest na Ukrainie, 
■ko-rpus itrzeei, p-ód gen. M i -c h e 1 i -s c m na 
froń c i e ańurfu ńsk i m.

Celem -ustalenia dal-sr-cj albc-yi śćigani.a bol
szew ików  gen. Jluśn-icki por-o-zumiał .się z  w o j
skami tni-emi-eekiemi i podjął równolegle z nie
mi, a le iw każdym  -razie .oddzielnie i ina awój ra

ytiyroekiego ustawodawstwa socy ałnego.
Z jednej strony bowiem rozszerza znaeznia 

•dotycflłCMiSowo świadczenia Kas eh w y  eh, ozi- 
siejis-zym stosunkom z gula już nieodpowiadają- 
cc, z  drugiej s( rony wprowadza świadczenia 
całkiem, nowe, owiane duebem społecznym, któ
rych celem jest wy da-tniejsiza, niż -dotąd -ochro- 
ra  M asy pracującej.

AV myśl dotychczas obowiązujących 'jmzepi- 
sów, Kasy chorych zapewniały rokitnikom  w- 
chorobie bezpłatną pomoc lekaiską, nie w yłą

chuncik dakzą  w alkę przeciw' -bolszewikom, nie pkc-ziii.c/. *j, o ia z  potezf ae -r* lk
m-iieszająe się do gjjra.w -rosyj k ich , a oa.i.omiasr cz^h3ze» a 0 chor*, a trw a ■. uac | muz trzy 
stawi-ając sobie iza -ecl je<lvnv Po-lśke i jej m^zy- (!lnb 'A ckory A’ł niozdolny do  zaroókowama,, . . 1 \ ó 4 L J rlfiroó wtocńlrJr 'nr wtmnII.-łneA; AB J~uA Cr* a
szłość.

W  rozwinięciu tego -zailania nasmięla się ko

za k a żd y  dzień  zasiłek w  w ysokośc i GO od sta 
zwyczajnego w odnośnym  pow iec ie  sądowym

nieczność porozumienia się -z polską Radą Re- *ż®iiPUbku dzien-nc.go pospolitych -rohoferików. — 
gencyjną w  AYa-nszawie. Dwukrotnie wysktno k a io k k  ton ustalało się peryoJyczm o dla po 
dde,ga.cye do AYarszawy -z-dołaty praeidostać się k-azególnych kategoryj roboTiniików, osobno Jia 
-szozośli-wie do  st-olicy i m e ło żyć  imieniem robom ków, osc»bno <iail robotofików j
korpusu polsikiego oświadczenie, że oddają się żeriśkfoh, młodociana ch i i Wrosły cu i I. a. >ył 
pod w ładzę i do dysp ozyc ji Rady Regencyjnej 1|& l<faJk zwany -zwylo.w s m r o b e ‘ ' to ry  jednak

tmm\t KBfcii ao tteli %
Wiedeń, 9 -ma.rca. 

(Romiuni-kait- isdk-rota-ryalu K-oła polskiego). —  
Kom isy a ptePtoua^ntóroa K o ła  polskiego n i po
siedzeniu swioj-em du-ia 8 niar-ca, Bitiwiendzila, że 
projektowane na- -dzień 17 miar-c-a ‘Zigrotna-d-ze-nie 
naiodowe w Krakow-io odbyć się -nie mo-żc.

te, wśród których prowadzi na w zgórze szero
ko usyąaana wysoka grobla. Okopćmy g\-bcką 
fosą, osypany wysokim walem obszerny czwo
robok z  t-rzem-a wysokiomi iricża-mi, ma pierw- 

liziit oka wyllhje się silną raamciwnia ■ n ie
gdyś okalały go zewes-ząd głębokie gtawy, dziś 
przeważnie wyschnięte zupełnie, lub częściowo 
zamulone, -zarośnięte szuwarem.

Przez potężną, sklepioną bramę, nad letórą 
wznosi się wieża, wchodzimy n'a obszeroy 
'ośmkką-ttiiy dziedziniec; naprzeciw' bramy, po 
drugiej jego  -situonie wznosi się v,"spaniały' -go 
■tyoki fiw..t głównej częśc- z-auiik- \ feicrwcgol 
miosizkania książęcego, na szczycie którego 
pow iewa chorągiew o barwach Radziu iliow - 
sikich. Oba bo<-zne skrzydła, budynki zupełnie 
micaem 'się mie -odznaczające, mieszczą mieszka- 
ińiia. oficyalistów, IcapNcę i arc-lii-wum.
I Zamek dziilsiejszy, to ty lko  resztki dawnej,
’ tyle w ieków  trwającej śu ictaności, po której 
, ty lko  wsiwuniniieniiłtTpaz-os-iąly. Dołożył jego  fun
damenty w  reku 1583 książę Mikcftaj Krzy- 

| tettof R.adzilwill, Sierotką z-wamy. AV w.ekaich 
następnych byty te m-ury świadkami- w ielk iej 
świcitir.-aści ruda —  ale też r.ie -oszc-zęl-lkily 
l-c-isy w ielu  simu-tinyoh, tr.agńeznyroh przejść i n-ie- 
jed-niokro-t-nie obijały s-ię o nie aaw ały nicprzy- 
jaci-efekie-.
Die-rwszy m z zagroziły zamkowi wójska mo-

i -oczekują -dalszych rozku-zów.
\Ar kwesrf-yi uzmania korpusu Dowbór-Muśni- 

okiog'0 -za 7.:i-c.ząó k armii póiskiejl podaje 4w ae* 
g'ląd Dc::aaiiiy« na.stępiiją-oe sz-czególy:

Sprawa uznania korpusu Dowbór-Muśnickie- 
go za -zacizątek armii po-bkiej zwdazana jest- z 
■szeregiem kwe.styj. Obo-dzi prz-odewszysitiki- żn 
o inne joduostki bojowe ipols-kie, iro.zrzueoine w  
wielu punktach. Dalej — o  ile ■wiadomo —  mi
mo doskonałego 'matmyalu bojGiW-ego duch na-

-ze -zarobkiem j-zeczywiście pióbie-ranym -z-azwr- 
tea j się nie pokrywał.

Rdwyżs ?e wsparcia miały być dostarczane 
-cb-orynn dopóty, dopóki choroba trwała, a gdy-' 
by weizośn-i-ej się nie skończyła, perz jaraj mniej 
irz-oz 29 tygodni od p-wzatku cliaroby.

P o łc i n ie m  dostarczało się wsparcia prze; 
czas pvzyr.ain.niej czterotygodniowy, licząc od 
połogu.

AA,r razie śmierci ubezpieczonego, wypłacałc

8'kaowskie- w  roku 1G34, lecz tym  razem oble
ga ły  one tw ierdzę bezskutecznie, ostała- się im 
'o:na zwyicięsko, a tylko miasto rcizsypało- się w 
g  ’uzy'.

Długi) cza? nie mó-gl się Nieśwież pód,nieść z 
min. -dcipiero -dzięki epko-e i istairauiom Karola. 

Btaufeława kanclerza litew-s-kiegó, edbudowano 
-miiasito i o-d.nowi-ono za.,mck. Lecz \Ykrotce po
tem znów sreżiza  jeszcze -mnńedzila go  Męska, 
AA7 -reik-u 1709 -zd-obyły zamek wojska K aro
la X II, zburzyły warownię, a  miasto z  w y ją 
tkiem klasztorów i  kościołów' Pbróocino w  kupę 
; opkdów. - •

P o  Idęskacli trefi z|a.mck i miasto bardzo le 
niwie odnawiały się z gruzów, dopiero odnowi
cielem dawnej świetoości był książę Michał Ka- 
zi-mierz, zwany Rybeńlco. P( d/ni-obł-o slę-_ zalu- 
objda i ożyw iło miasto, dzięki pom-acy księcia- i 
n ulanym przez niego przywilejom , oY-biidiowmimo
i iprzy.pro-wadzon-o d-o dawnej wspaniałości za
mek, poświęcono kaplicę za.m-kwrą i wytr-owa*- 
idziciao do niej cudowny obraz N. Panny Maryi,
znałozDony w  caa-sie w ypraw y wiedeńskiej.

Zaihi-diiity sie. mury, ożyw iły  rezgwgiirem b ie
siad i wlw'9tówr jego sale, a- i  ż ic ie  duchowe 
znaibzło^tu swoje podmiety i p-ożywMenie; o ży
w iła je  żooa ks. Michała- Urszula, aałożycielka 
-Katru w  --- ieswceżu, autorka licznych utworów
dramatycznych na tej scenie grywanych. Dzl*»

ki je j staraniom, -odnowiono nieczynną od d a  
wr.a drukaiimię zamkową, cna też poczęła, po  
mn-iżać i tworzyć w łaściw ie bibliotekę tak cenną 
i bogatą,

Czasy ra j wyższej, a. zarazem i oddm ie j świe
tności przeżył Nieśwież za księcia Karola. Sta
nisława, Panie Kochanku, zwanego, którego bs 
rzliwe życic dwukrotnie rzuciło na wygnanie. 
K ron ik i za-mkoiwe opisały te czasy świc-tnesei, 
te (pa zesławne i rozgłośne na c * iy  ś?v,.at <kx ro
d y  i przyjęcia, jak obchod setnej roc.incy od
sieczy wjcdeiiskiej i gościnę króla Stanisławą 
Augusta w  roku 1785. A le  na te czasy przyp;v 
dają również chwile najeięższyJi strat i naj- 
jmutniejszego upadku. Dwukrotnie gospodaro
wali tam najeźdźcy Moskale, rujnując garnek, 
łupiąc skarby w  skarbcu nagromadzane —  jak 
I  m orzą świadkowie —  ^szukając sloarbów i 
iiTnat, zamek cały po trzykroć skopywali*. —« 
lAtedy to  w  ro.ku 1774 wyw ieziono do Peters
burga cenną bibliotekę, niezwykle ob fity  zbiór 
uumkmatów, a ze skarbów niewiadomo na
wet co.

( 0 . d. n.) Dr Eugeniusz Baminshi.
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się k rszta pogrzebu w wysokości przynajmniej 
dwudr'estc-krotnej »zw yktego  Łrrabku*, je- 
dicak ty lko  o tyle, o ile śmierć nastąniła przed 
w y c z e r j - 'rw  ■ rK  j h ustowowyilt, w zg lę 
dnie ataittttowj vsparć.

P o w o ln e  Ryżej cesarskie rozpór/.^izcnia, 
k tóre weszło w  życie z dniem 9 k w ie tn a  1917 
roku, wprowadziło pod tym  względem  w  para- 
gra fie 6 następujące zmiany: wsparcia w ypła
ca się chorym przez 25 tygodn i,a o  ale chory 
jest ni o :dciny do zarobkowania, otrzymuje od 
2 cLiia chca ky za?'łck, kić t y  wynosi dzienne

>
>

*

v klasie zarobkowej 1 • * 0.60 K.
s> »  2 ( i 0.90 *
> * 3 . . 1.20 »
> * 4 , , 1.50 »

»  d i . 1.80 »
»  6 . . 2 .10
»  7 , , 2.50
»  8 , . 3.00

* »  < 9 a > 3,60
»  »  10  / . 4.20 >
* . »  i i  . •- 4.30 »

Pofo*moc!m, juk długo wstrzymają się od pra
c y  zarobkowej, wypłaca się zasiłek p^-zez 6 ty 
godni, lic --o  od połogu. Jako nowość wprowa
dzono premię za k a m  mnie, a m ianowicie poło
żnicom, które sanie swoje dzieci karmią, bez 
względu r.a przysługujący im ewentualnie zasi
łek chorobowy lub położnie, przyzna je się jako 
dodatek połowę zasiłku dzieuego, a  to aż do 
ukończenia dwunastu tygodni od porodu.

Celem postanowienia, jest opieka nad miodem 
pokoleniem.

O ile śmierć członka następuje najpóźniej w  
pół reku po wyczerpaniu powyższych ustawo
wych, względnie statutowy ch w-spaić, to  pozo
stali członkowie rodziny mają prawo do ko
sztów p >gi.zebowych także i w tedy, jeżeli ani 
członek, ani pracodawca w  międzyczasio od 
chw ili wyczerpania wsparć aż do dama śmierci 
opłat n;e uiszczali. Koszta te pizyznajc się w 
30 krotnej wysokości przeciętnego dziennego 
zarobku, jednak nie mniej jak w  kwocie 60 kor.

D la celów ubezpieczania dzieli powy ższo ce
sarskie rozporządzanie w  paragrafie 7 ubezpie
czonych stosom nie do ich rz oczywistego za
robku, na Idasy płacy według następującego 
srematu:

Zarobek * .

N O W A  R  E F O J J  M A

w poszczególnych gminach 1 podzielenie tych pie
niędzy pnuiedzy nauczycielstwo. 6 gmin jedynie 
nłe posiała żadnego funduszu, tymczasem naurzy- 
eiehłwo^w tych gminach Rozbawione jest dodatku 
(irożyżnia xgo. Glos zabierał- kolejno pp. Kaczo
rowi ka, Dratwa, .Opuchlin, Schmidt'i inni,

, N& 8z8Z0gÓląiejszą uwagę zasługuje przemówie- 
p. Kozłowskiego, który oświadczył, te jakkol- 

wi>k wielka krzywda dzieje się nauczycielstwu, 
jednalr w chwili, gdy Ojczyzna nasza znajduje się 
w nadzwyczaj trudnych warunkach tak politycz
nych jaki mat-eryalnych. zaniechać trzeba starań o 
poprawę doli, raczej o głodzie 1 chłodzie z podwój
ną eenrgią stanąć przy warsztatach pracy speł
nić swoj święty obov iązeu, przygotować zacnych 
synów. Przemówienie to zrobiło wielkie wrażenie 
na sali i zamknęło d.dsze debaty.

Ostatni przemawiał p. inspektor Statkiewicz, 
szczegółowo omawiając przebieg obrad zjazdu in
spektorów w Warszawie i odczytując mowę, którą 
inspektorzy zostali powkanl przez ministra oświaty 
p. Ponikowskiego.

Na1 czy podnieść niezmiernie sympatyczny, pe
łen obustronnego zaufania stosunek, jaki się w y
wiązał między nauczycielstwem a inspektorem.

.-.•gasa^^yarsargia

klas.'3 zarobku dziennie
1 do 1.25 IC
2 ponad 1.25 » 1.75 >
3 > 1.75 » 2.25 *
4 > £.25 » 2 75 »
5 » 2.75 » 3.25 »
6 > 8.25 » 3.75 »
7 » S.75 » 4.50 »
8 4.50 * 5.50 »
9 5.50 * 6.50 »

10 > 6.50 » 7.50 >
11 > 7.50

V7 myśl paragrafu? c), powołanego rc-7.po- 
rządzenia są pracodawcy obowiązani podawać 
do wmvlomości Kas chorych ctoty p-otrzebne do 
przydzieionia do k lasy płacy, a  te  jednocze
śnie zn zghuszamiom robotników, jak  rów ireż 
zawiadamiać te K asy o wszelkich zmianach tych 
dat najpóźniej w  tydzień po upływie odnośnego 
okresu •waros&enia opłat, w  razie przeciwnym 
bowiem narażają się na kary  piwewidriaso w  
paragrafie 67 u su w y o K asach chorych.

(0 . d. n.) Dr Michel Leirfsrain.

GL r a d y  n a u c z y c i e l i  l u d o w y o f i .
, r Piotrków, 5 marca.

W  dniu 21 lutego w lokalu Tow. Dobroczynno
ści odl yło się zełran ie nauczycielstwa ludowego 
obwodu piotrkowskiego. N a  zebranie przybyło 
około 200 osób. W  charakterze gościa był zapro
szony p. inspi ktor Stankiewicz, h a  porządku Jzien. 
nym była sprawa poprawy bytu matPTyałnogo na
uczy ciels-w o. Zebranie zagaił przewodniczący 
piotrkowskiego oddziału Zrzesz m ia J. Przepleść, 
zaznaczając, że sprawa ta nk jednrkr^tah  była 
poruszi na zarówno przez nauczycielstwo cełego 
Królestwa, jak rćwnkż przez lepsze jcdnofstki spo
łeczeństwa, które w  poszuciu sprawiedliwości przy
znawały, że wynagrodzenie nauczyciełstwa jest 
niedes-taterzne, w warunlcach obecnych nauczy
ciel me może należycie spełnić swojego zawedn, a 
na czem ' -  1 c ' kJniclw o. Gtesy te jednak 
nie wydały pożądanych skutków. Z chwilą przejścia 
szkolrrctwa w  ręce rządu polskiego, sprawa zir'e- 
nila się na lepsze, mc*e me pod względem  mate- 
ryałnjm , lecz pod względem wzajemni go stosunku 
między nauczyciel;iw cm i władzą.

rrzewcdniczący proponuje zebranym, aby akcję 
w  sprawie poprawy mateiyalneg-o Drtu nauczyciel
stwa oddać w ręce władzy nam najbliższej t. j. p 
inspektora Sd.tkiewi.za, który z własnej imcyaty- 
wy poi obił starania, uwieńczone w kilku wypad
kach pomyślnym skutkiem. Jemu to nauczyck-stwo 
zawdzięcza wydobycie 28 009 koron z komendy po
wiatowej, jak również uzyskacie »um szkolnych

Kraków , 9 marca. 
SPR AW Y SZKOLNE. Wczoraj odbyło się posie- 

dŁonis oolączonych sekeyj n. 1IV. Rady miejsidej, 
na którem uchwalono przyznać dodatkowy kredyt 
na ryczałty gospodarcze dla szkół krakowskich.

Następnie od tyło się posiedzenie sekcyi IV. pod 
przewodnictwem r. m. dra Bandrowskiego. Sekcya 
przyjęła do Wiadomości sprawozdanie dyrekcyi 
ndejskiej szkoły gospodarstwa domowego i  nuej- 
siucj szkoły przemysłowej żeńskiej, następnie u 
chwaliła u nioski w sprawie upaństwowienia Aka
demii handlowej w Krakowie, oraz udzielcnio sub- 
wcncyi dla Polskiego Archiwum w ojenn^go i na ce
le szkolnict wa polskiego na Wołyniu.

Wkońcu wy brała sokeya komisyę dla rozdziału 
zapomóg z funduszu, uchwalonego na ten cel przez 
Radę iniasta.

Z GALICYJSKIEGO WOJENNEGO ZAKŁADU 
KREDYTOWEGO. Ministerstwo skarbu zatwierdzi
ło uchwałę Rady administracyjnej Galicyjskiego 
wojennego Zakł alu kredytów ego z dnia 4 lutego 
1918 roku, którą zamianowano p. Teofila P r z y 
b y l s k i e g o ,  naczelnika buehalteryi, prokurzystą 
Zakładu.

KRAKÓW  BEZ M ĄKI i CHLEBA. Dzisiaj miej 
skie b'uro aprowizacyjao wydało ptkarzum kra
kowskim ostatnio dwa wagony inąki kmkorud/.ia- 
nej i żytniei na wypiek pieczywa. Zapasy te wy
starczą zaledwie na dzień jutrzejszy, od poniedział
ku zaś a właściwie od wtorku, rozpocznie Kritfc jw 
ścisły post, gdyż niema ub-^nle w naeście ani mię
sa. ani tłuszczów, ani mąki.

W  dniach 7 i 6 b. m urzędowały w Krakowie 
komisye korteolne i poszukiwały ukrytych zapasów 
mąki. Jak słychać, komisy o nigdzie zapasów nie 
znalazły, bo takich zapasów w  nas niema; trans
porty z Ukrainy- jeszcze nie nadeszły.

BRAK MIĘSA W  KRAKOW IE. Jak witdomo, 
najskromniejsza tygodniowe zaparzcbow.anie mię
sa w Krakowie dla ludności cywilnej wyn >si 500 
Ettuk bydła rogatego 600 sztuk cidąt' i 900 sztuk 
śiTiń. Tymczasem spędy na targiw kę krakowską 
wikłszą zaledwie 10 procent ograniizoneg-o zaro- 
trzelx>wŁ,ru:i. Swóadcay o ten  utuOfWytm ty'di gj^j- 
dów chociażl y w zeszłym tygodniu, I  tak w czasie 
od 2 lutego do 9 lutego dowieziono ogółom dla Kra
kowa 217 sztuk bydła, 126 sztuk cieląt i 02 sztuki 
świń: w tiasie cd 10 lutego do IG lutego dowiezio
no 172 sztuki bydło, 144 sztuki cieląt i 53 sztuki 
świń; cd 17 lutego do 23 lutego dowieziono 278 
sztuk bydła, £16 6ztuk cieląt i 49 sztuk świń; od 21 
lutego do 2 marca dowieziono 290 sztuk bydła, 292 
sztuki cjiląt i 66 sztuk świń.

Na u iosnę. kiedy sie zielona peszą pojawi, spędy 
to będą jc-szczo gorsze, to też trzeba być z góry 
przygotowanym na- większy jeszcze brak mięsa, 
i tłuszczów w odym kraju.

KONCERT SPACEROWY Koła pań T. S. L. na 
oeb*onkę dla najbiedniejszych dzie :i i na „Opiekę 
ltgionową-1 odbędzie się w tali Saskmj w najbiiż- 
rzą niedzielę, to jest dnia 10 b, m. o godzinie 4 po 
południu. Muzyka doborowa. Podwieczorek Liczne 
niespodzianki. Na ręce p. Jadwigi Żmigrodzkiej zło
żył profesor Wyczółkowski 109 K na cele kon
certu niedzielnego.

BEZROBOCIE FARMACEUTÓW UKOŃCZONE. 
Y» czeraj- wieczcrem w magistracie krakowskim od
była sic konforoneya delegatów'właścicieli aptek 
z reprezentantami farmaceutów w  sprawie urcgulo- 
wnonia płac i stosunku służbowego. Na konieroncyi 
doszło do wzajemnego porozumienia, 10 też dziciaj 
po południu farm.umuci powrócili do pracy,

Z SALI SĄDOWEJ. Wczorajsza rozprawa przed 
trybunale m sądu przysięgłych przeciwko Albinie 
S. z Brzeska o zbrodnię dzieciobójstwa zakończyli 
się uwolnieniem obwinianej ad winy i  kary z po
wodu chwilowej jej niepoczytah ości.

Dzisiaj rozpoczęła się rozprawa przed trybuna
łem sądu przysięgłych przeciwko 39 letniemu Sta-

rislaoow. Kuźmińskiemu z Półwrfą Zwierzyniec
kiego, oskarżonemu o zbrodnię kradzieży 1 ' zbio- 
dcię inilowanego ciężkiego uszkodzenia "ciała.

Kuźmiński by^już 6 razy karany za zbrodnię 
Icradzleży, ostatnio 8-Iclniem cin^kiera ■Hięziemein 
s roku 1907. Jest to nałogowy włamywacz, czują
cy ly-stręr- Jo pracy, któregu nawet wysokio kary 
nie ̂ sprowadziły na drogę poprawy. W  sierpniu 
1917 roku okroflł mioszkanio Sch. Schoonfelda, 
przy ulwy Dietlowskiej 69 i zabrał zapasy garde- 
rol y x kosztownośi We wrześniu z. r. w czasie 
tedauU! rzuml na k k a u a  [lra L < ) U a z ( iw s k i9 g 0

sklanuym kałamarzem. Dr. Łotaczewski schylił 
się i vmknął ciosu, kai-niarz rzucony z wielką siła 

1 °  - , Kę,'Ka lailie' Kużmińsld bowh-m sym.ulo- 
wał chc.e ę umysłową, zresztą nie po raz pierwszy. 

Rozprawie przewodniczy radca C-zemeckl o- 
skarża prokurator dr. Ra.;r D i m pm w } wezwa
no _ lekarzy-zran cc w dra Wachhoiza i dra Jankow- 
siuego.

SAMOCHODY NA AL FI 3 MAJA. Aleja Tmrńe-

g 0a w Ju> f -7 W * 1* *  tok zwany „deptak"
wzdłuż Błoń i parku dra Joriaua j , £t je d k  • uro-
menaoą krakowskt gdzie można użyć słońca (je
żeli świeci) i względnie czjitego, urż^pozmniejskie- 
go powietrza. Jednakże tę czystość powietrza obee- 
nio czynią iluzoryczną liczne sam-miiajy, które 
obrały sobie Aleję za teren przejażdżek próbny dn 
napełniając p.iwicLrzc błękitnawym, le iz  bardzo 
niewonnym dimikiem nmtorów i wzbijając tumany 
knrźti. Dla przechadzających się fam pań z dziećmi 
stanowi to wcale mepożądane urozmaicenie. Szyb
ko jeżdżące samochody stanowią też dla tej dzia
twy, która trhodzi z p a l nadz^ri starszych 
z chodnika ha jezdnię, znaczne niebezpieczeństwo. 
Możoby wiec samochody z garażu na Smoleiisiuej 
obrały sobie inny teren ćwiczeń, niż uczęszczaną 
Aleję, gdzie zresztą jazda samochodami podobno 
jest zakazaną.

1  K r ó h s t w B  J F o ts  h m w ,
NASTĘPCA DRA MAC EYSKIEGO. Z Dąbrowy 

Gónnśezcj donoszą: „Gazeta Polska11 donosi: Jak 
słychać, w miejsce dotychczasowego szefa krajo
wego cywilnego komisarjmt.u przy gencralncm gu
bernatorstwie w Lublinie, dra Madejskiego, który 
ustąp,i, ma być zamianowany dotychczasowy ezef 
sokefy i w nunjsterstwńe roluictw a dr. P o d o z a s k i.

ORDYNACYA m ie j s k a  d l a  n g v . g r ADOM-
8KA. Z Lublma telegrafują: Dziennik rozporzą
dzeń zarządu wojskowego w Polsce ogłasza rozpo
rządzenie1, przyznające Noworadomśkowi ordyna- 
eyę miejską dla większych miast austro-węgier
skiego obsza-ni okupacyjnego.

KONTRYBUCYE ZA DLMCN5TRACYE. Jak 
donoszą pisma warszawskie, władze okupi-yjne na
łożyły na miado Ł o n  i '• z kontryi>u:yę' 10.000 
marek za demonstracyę w dniu 4. lutego b. r.

»Cuzeta Radomska* donosi, te w dnia 4 b. m. 
przybył do gmachu magistratu specjalny urzędnik 
z komendy obwodowej i- ściągnął nałożoną na mia
sto krntrybueyę w kwocie 5.000 K.

BANDYTYZM W  KRÓLESTWIE POLSKIEM. 
Ziemia łomżyńska stała się w ostatnich czasach wi
downią ki cu napadów bandyckich. W  powiecie 
mazowieckim, w; gmin?" Piekuty, bandyci zamor 
dowali w  nocy w losie żyda. zrabowawszy zna.cz- 
rifjszą gotówkę; we wsi Śklody pokaleczyli dziew
czynę. Z majątku Dominikowo hr. Krasińskiej, ste- 
roryzowawszy stróża, skrauli sześć koni, ostatnio, 
przed tygodniem wr ubiegła sobotę, około godziny 
6 wieczorem napadli na dwór St irozumy powiatu 
oskomsk’Fgo. j f  Jażwimk-'-' o. V  mieszk inm znal- [ 
dormł się wła śclclel" m ? FT“ t i J  :\v Łuski i służący, ” 
jeden z bandytów wszedł do mieszkania, drugi za
trzymał się w drzwiach, trzeci zaś pozostał na cza
tach pod oknem. Bandyci żądali wydania pienię
dzy. Służący, widząc niebezpieezeóotwo p Jaźwiń- 
shiegn, rzucił ?lę na ban iytę i powmlił go na zie- 
mię, wtódy bandyta, stojący we drzwiach, uderze
ni un żtdaz.a obezuładnił służącego, p. Jaiwińskł 
zaś począł się szamotać z bandytą, który obezwła
dnił słuiąccgu. Siejący pod oknem bandyta pospie
szył swoim towarzyszom na pomoc i kawałom żela
za, które miał przy sobie ukryte, strzaskał g’rowę p. 
Jaźwińsldemu. Bandyci zrabowali okala 7.000 rubli 

dwa futra, przeszukali cało mieszkinio, poczem 
'.eiekh w niiwiadómym kierunku. Stan zdrowia p. 
Joiwińskiego jest bardzo ciężki.

'd l©  ś w i a t a . .
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SARGFY. Wychodzący w Horne w Wetslolii •Na
rodowiec* donosi, że 28 lut- go b. r. o godzinie 7H 
rano wydarzyło się wielkie nieszczęście na kopalni 
Fryderyk Wielki w Herne szyb 1 ł 2 w 1 rewirze 
w pokładzio. Ilugo. Wy buch gazów zabił 26 górni
ków. Wskutokrfumowisk i swędu. Oddział ratunko
wy dotarł z trudem do miejsca katastrefy dopiero 
po południu, mimo gorączkowy eh wysilkiw, przy 
których om jldo kilka o&ób: z pracujących tamże 
nie zastano niestety już nikego przy życiu.

Ciała wydobyto na wierzch i złóż ano w budynku 
kopalnianym. Pośród zabitych była dwudziestu 
Polaków.

DYPLOMY DOKTORSKIE DLA DOSTAWCÓW 
WOJENNYCH. W  ostatnich czasach pojawiają eię 
w' pismach szwajcarskich inscraty, dotyczące wy
ra Mania „legalnych" dyplomów doktorskich. In-

dający się aa adwokata z Paryża, Emil Schatrl 
„honorowy11 profesor wolnej lekarskiej szkoły w 

j y ż u  ł rzekomy adwokat dr. Maić Jahn.
Wazy^ey trzej agenci są zastępcami „Oriental 

n’ versytcty(1 t Waszyngtonie. Uzyskanie dokto
ratu ua tym uniwersytecie nio przedstawia trudno
ść:. Wystarczy posłać jednemu z tych panów me
trykę chi ,tu, zycioiys, clysertacyę oraz sumę a00— 
2000 fraśfeów według wyznaczonej teksy. Kandy 
dat nie nu. obowiązku napisania osobiście dyeertaś 
cIn,_ U0ZI mć to mogą za niego wymienieni „adwo
kaci*. tylko dyplom doktorski kaszt uje wtedy o 
para tysięcy franków więcej.

R, ktorem „Orfonlal Uuiverrytefy“ jest nitiaki 
Hellmuith P. Foilcr, który jest podobno rowno 
ezesnie dziekanem wszystkich fakultetów.

Władzo fi&wająarskie zwróciły się już do amba- 
sadoia amerykańskiego, aby się zajął owym „re- 

pem“ 1 jego agentami. Obcćinio pisma szwajcar
skie otrzymały urzędowy zakaz przyjmowania in 
strau w na wyrób anierykańskich dyplomow do- 
■ktorakkk

Sobota, 9 marca 1018.

odpowiednią 
stanowił:

. , . , ~t podajemy ,ia odpeft
wioclm lnosć „Dziennika Naród." Przyp. „N ow i

ZMARŁ f:
W Warszawie zmarł w dniu 4 b. m. Edward 

^ a s k i ,  emerytowany generał lej mant armii 
bu uj, przeżywszy lat 78.

rosyj

f c j g . i l  i i  M M Ę  v  P e l s k i e l  ( $

i ieg_ spraw adr unistracyjnych i bieżących 
prowadza rząd pruwuzoryczny. Czynnki miaaA 
cla.-no zdają sobie jednak sprawy, że obok do* 
miosweh fukcyj a'’ ir.inistiacyjnych, spoczywa 
na rządzie —- w  pierwuzej bodaj Imii —  ,.bo- 
w lązek kierowania sprawami poliiycznemi kra> 
ju ę państwa polskiego. Rząd prowizoryczny, u* 
sim;ety zupełnie od wpływania na bieg 'spraw, 
politycznych, mo długo się utrzyma. Ozynm> 
Cl ST/e sprawować będzie do chwili wyjaśnię- 
J&'Vsy polityczne.
. p y  JL'^ j foanaki nfe hiylą —  zbliżamy mę w-Im 
tmo ku tej chwili. Przedmiot poufnych —  ra  ra. 
zie — u lładó3' puędzy władzahii nieinieck;eni( 
a czynnikami r teredajnymi polskiemi stanowi 
azorog doniosłymi pagadaleń. Zaczyna &ę rrn 
w fsoż zarysowywać tło ulowego, a raczej odno- 
..i nego programu niemieckiego w  sprawie poi. 
skjej. •,

Już w  rtajłiińazoj przyszłości polskie czynniki 
miańOTł%io znajdą s ę  prawdiopodobnie w  sytm 
aeyi, która umożliwi utworzenie gabinetu mini. 
strów.

, Słychae m w et, że stanewsko nrezydenta irif. 
nmt ów powierzone być ma Maciejowi kr.' Ra- 
d z i w i ł  ł o w i ,  który niedawno powrócił df

4 !. kraju.

(Komunikat Komitetu polskiej szkoły wv<izl*-low.»S osooisfcgo nowego gabinetu
v  Polskiej Ostrawie). *  ,m e5%  on^ r n,a* że

Na fundusz b u d ów  c7i-n> „ a  • 3 . . . . .  ' ^  Fl 1 mekfcoray czronkowe popraedniego
Tadeusza prżypusaoMlnie p-zedstawicieb,

, „  . . .  . Jy uN Ostrawie ziozono ■ K o ła  ł^ędfcmartvmfirtn
do rąk Ki-nutetu w  ozasie od 25 lutego do 4 mai, 1 1 Y J n h tL tJ o  Ą ma nonowaie n 
b. r. następujące datku j j .& K rM y  g  t *  . ma P0n0WiUe »

( lv.  Hsta Fklad^k). Józef JsioJźwiocti i Spółka*
Fraków, 20 K; Kasa Zaliczkowa. N ow t Snez. 5 K -  
Profesm “Wie f

Zaliczkowa, Nowy Sącz, 5 K; 
. ,  . „  ■  . • Uf ̂ howfo gimnazj um w Mielcu
114 K 30 h; Komitet galicyjskiego Towarzystw

^ n i e  do os-iatauej informaeyi Icore-noTi
dente. »Im enn iLa  ” •* —  warszawski »Praet

21 K ; Profesorowie I. gimnazyum, Rz.oszów, 20 K ;
Kolo Macierzy szkolnej, Dzieemorowice, 26 K  70 h;
Zygmunt Jordan z ZalJiczyna 180 K; Towarzystwo 
wzajemnej pomocy słuchaczów tiniwsrsytótu Kra
lów , 35 K 50 h f 1 rubel; Józef Wilczyński, Polska 
Obtiawa, na listę 61 K; Dr Dziurzyńsld, Lwów.
2 K; Magistrat awaski Dębicy 20 K ; Kasa miejska.'
\ .aJowiee, 10 K ; • . .
r Wspaniałomyślnym P. T. Ofiarodawcom m^ ^ o k , o t,me przez t

leomitot gorące podziękowanie i uprasza 
popirw*.

Wszelkie datki n<a ten cel należy przesył 3ć do 
Barsku rolniczego we Frysz.taeio (Śląsk).

Komitet sz.koly wydziałowej imienia Tadeusza 
Kościuszk

P. S ieczkowski skłenny j est, podobuo, p-zy 
jąć projjazycyę, c ile pozysJca wspóliziałanie, 
jako ministrów, tych osób, które uznrie za b li 
skie swym ćteżeniom programowym. W  z,wią2k 
ku z tern prowadzone są już narady z różnym) 
odłamana politycznymi.

Gabinet p. Steczkowskiego, sąc],;^c z wyra,

zaś przejęcie slcaihu i majątku narodoy/ego ną 
27iecz państwa.

P. 8 *ec*fc0WBki w yjscŁsl do Earliaa, lak

Kościuszki w Polskiej Ostrawie uprasza najuprzej- i S . S S S  ^  1
niej wszystkie os aby i inMjtucye, któro oirzyma N ^  P m  * *
y  listy składkowe na fundusz szkoły wydziałowej ... F- definitywnie deey*zyę swą

ime
ły listy składkowe na fundusz szkoły wydziałowej ■ ” . , - , . ,
w Polskiej Ostra./ie, by ra :ył? lid y  L  zutóc-ć 00 P^zydentu ry gabinetu
w możliwie najkrótszym czasio na ręce przewodni 
cząccgo Komitetu. Jest to rzeczą bardzo wskazaną 
ze względu na potrzebę utrzymania ścisłoj kontroli,
.albowiem każda Lsta składkowa jest pewnego ro
dzaju dokiinmnram i w razie zagubi mia jej mogł"-
r c - ! '»  rll» ' ' (...w rtr.^.1 nnu. u*.«wir. -  ,g.'.... -

Cj'£̂ ,Ljzźzk: w

Odpowiedzią,ny redaktor: a

M I C H A Ł  K  C N  O P l Ń  S K  L
Wydai/ca:

 ,   I i  i X n r i L R  il A  + * —-

Zn, Komitet: Wincenty 3 i e r a k o w s . k i  prz-o-_ 
wcdnicząi-y; Józef O h o b o t ,  skarbnik.

Do „Dziennika Narodow ego" donoszą 
z Warszawy pod datą:

Stolica do ty cli czas mo ujednostajniła ewej li
nii politycznej. W, stenie płynnym znajduje się

i f a a e e s ś
(Artykuły w  tym dziale nie pcchodsą od redskcylj

C. K . P R E Z Y D Y U M  D Y R E K C Y I P O L IC Y  
W  K R A K O W IE , L 886/pr.

Do Fzanownej Redakcyi >Now ej Reform y 
w Krakowie.

N a  żądanie c. i k. Kom endy wojskowej \ 
P  rakowip z dnia 4 marca 1918 Frils. N r 186S/U

z w. komyolidLacya narodowa-. Okazuje się, że upraszam Szanowną Eodnkcyę po myśli § 2C 
łatwiej u nas o pięłaio miotjw/owane protesty, "  ”  ” 
clcldamcye, uchwały zasadnicze, niż o wspólny 
wysiłek twórczy. Dul y<iiicza.s L.msolidacyę roz- 
ferjaity bądźto .niepraejediaane stńhiowisko gi*up 
polityczny ch, a  raczej ich kierowników, bądźto 
głębÓGhO tóęgając"- różnice w  polityce, różnice, 
któro T/spóipn?cę tych, krańcowo przeciwnych 
so-bio obozów w  pow.oAnym stopniu utrudniały.
Brak W} -ob ie lili politycznego i warunki oku
pacyjne z  ca-lym ftCiidkHwyin aparatem rządze
nia militarnego k ie działały też na nas kojąco.

Ostatnimi czasy zdalzył się wypadek, zeslu- 
gu jący na specy-alne omówlente. Oto. na inter- 
pek eyę  ze strony polskiej -co do inteniowTanych 
w  Niemczech Polaków, oświadczył dyrektor mi- 
nisteryaiiiy, Lewalil, żc to w  swoim czasie Tym 
czasowa Rada Stanu, obejmując władzę, czy
niła rzekomo Steraniu, aby 'internowanych, jako 
żyw ioł rozkładu, nie trwalniano. Ja snem chyba 
jesi ok  każdego Polaka, że krok taki ze strony 
Rady Stanu jest nie do pomyślenia.

Społeczeństwo ma prawro domagania się w y 
jaśnienia ze strony tych, którzy wchodzili w 
Skład Tymczasowej Rady Stanu. Trzr-bi, aby

usirw y z 17 jy-udnia 1862 Dz. p. p. Nr 6/1863
0 zamieszczenie w  trzech najbliższych —  ro  so 
bie nastęnnjącycb numerach załączonego ob 
wieszczenia. “

C. k. Radca Rządu i kierownik D yrekcyi Po 
licyi: Krupiński.

Obwieszczenie 
c. i k. Kom endy w oj-kow ej w  Krakow ie z dnń> 

4 marca 1918 Pius. N r 1863/L.
Niniejszem wraywa się wszystkw osoby, nalo. 

żące do polskiego Legionu, tak oficerów, jak
1 szeregowców, przebywających w Krakowie 
lub ‘okolicy, by, bez względu na to, czy  zgłosiły 
swój pebyt u władz miejscowych, czy Leż nie, 
jak  również bez względu na to, czy otrzymały 
rozkaz stawiennictwa przed personalną stacyą 
zborną polskiego Korpusu posiłkowego w  K ra
kowie —  czy też nie —  zgłosiły się najdalej do 
dnia 10 marca 191-8 roku w stacyi zbornej K o 
mendy etapowej w  koszarach barakowych w. 
W ilkow icach  obok Prądnika Czerwonego.

Osoby, należące do Lesrionu, które się w  po
wyższym terminie nie zgłoszą, będą w danym 
razie traktowane, jako dezerterzy.

fis s p n M i
uniform Jctnio spodnio,
buciki, futro. Straszewskiego 1. 4, 
I  p., iswo. — Ogiadad można 
w niedzielę dnia lo marca pa pał. 
od goiiŁ 2— 5. 2Ż78

do dwo ga dzieci, ktćraby ęo- 
magaia w gospodarstwie i 
sprzątaniu. Aptekarz Fiankel, 
Rzeszów. 2234 2 3

p o s s a ć ?  2 » r s z
itanc-i s niktdia dla ttadanta 
I I I  LI. gimu. reaJaogo i Krako
wie. Ysłoszenia po i „S ic&cya ' 
paató i .1 m ',‘ Od Ae“J 31 Z.

2147 a 3

m
Sśfospatak tsf» Tokah;
polecają wlaa lejrrf.łsrjekJB, tohaj- 
•kie oraz cic-rwoaa aaracj-jne w bc- 
CŁkacb, hartownie i dstailicznio 

1068 a 4

S p i l f f t a p i W A U i o a *

w Nowym Targu

poszukuje a s - łr a a tk i  ( ta )
Z roznoczętą praktyką.

1910 5 6

Sprzedam
p s r e e S ą  b ^ o w l a a ą ,
frentowa, przy uiiCy Cbyszow- 
sfeiej w Ta-Do-rio. —  Bliższa 
wiadomo »o: M- Kulpa, kolejo 
mistrz, w Słot winie. ^145 8 8

Poszukaj u się

e!ekIr«Mfera
der- słabego i s.lnego prądu. 
Zgłoszenia % podaniem wa 
ranków płacy, stosunku do 
służby wojskowej, stosunków 
rodzinnych i  nadesłaniem od
pisów świadectw przyjmuje 
F ab ryk i sody amoniakalnej 
v  I k . l i i  Falęckim bolo Pod
górza. Mieszkanie do dyspo
zyc ji. 2238 2 8

H f Ś f 8 4 «1  M Z C te Ś O
z dobremi w i- * *d  rfni-ii peaznauje 
się do 2 domów. Z^Dezenia: m:.,a 
T:.‘ tlo^Mka 81, n ■‘.Lic kia, mię
dzy jjedz. 3—6, 2152 9 3

PeeztetiziBłażflwgj
poszukuje instruktora do dwóch 
uczenie i l l i y  klasy gimna
zjalnej. riaca Ig o  K  i całe 
atrzymanio. 2118 2 a

kapię w dzteintej Piitsek (najohę- 
tniej bez pohednictwa); Z^fojjcnib 
przjjnmje Admin. ,5 , Ueforuiy“
c i  -Łiianicm kwitu i aa ii-i Ł-. u.

1979 3 9

Z  D rukam i L iterack ie j w  K rakow ie , ul. Jag ie llon ,ka

Sciślką
t@i1ową

oraz matek torfowy, jako zn. Limi
ty środek pouściMowy, odrażający 
(z domieodią 3—55/j kwasu ziar- 
czanego, niszozr *upe>nie zarazki 
tyin a i cli *lery) i edwentejiiey, 
pulsi a po 13 K i ą  loco wagon 
Kfaj, zarząd lasów Grodkowick sh 
w Dąbrowie, p. Brzezie. 2081 4 4

- "n .  11 ■ ■ * - 1  L

O kazyjnie
do sprzedani*' p-brtzy, nainiatnry. 
figurj p^rceilńowe. lichtarze Bre- 
brne, -ntyezne i t. p. Bytowe ik 
Preisner, Wynck g l. 7. 2153 2 3

nrawio nowy, do powożenia ftamemu, 
jo  sprzedaifa u Strycharza, lakier
nika w Krakowi/, i-Ne Kossaka. 

2-TS 3 3

a f i c f e a l c l a i w h  I  prakty-
la n ir..: do Zakładu robót ręczuvch. 
vVydaje eię rówB:eż roboiy do d( iuu. 
Ż<dosziaia: ol. Grrdiki L 8, l i  p. 

1927 2 3

Ramlsmici
w Krakówio, w śródnnoścm, 1 no- 
woczesnem urządzeniem, waioiści 
2C0.0C0 K, zamieniłbym za dopłatą 
na większa, również nowocześnie 
urządzoną, dcbr.-o poł toną. ,/r<Iło- 
szi nia pcj B3. c i. *.. 3. przyjmuje 
Admin. „N. Reformy11. 2 1 2 6  3 3

Z a r z i st k ?  s i? ę s !ć 3
w baron doi rym staiiio, materyał 
angislsk’ , popielaty, do sprzedania. 
Zgłoszenia pod Sa.autlsa pnyj- 
maje Administraey* „N. Reformy*1. 

2216 2 2

mm ip lf.
K, blicharski, ZaWad mtebaJoznr 
u l imryióska P3. 2H14 d d ’

zdo r.a uczciwa, rotrzebaa do skle
pu hrmy Lcbeii.ia, u), lioryań- 

2222 J  2tka I. 2.

Płótno granatow e 
* *  ' ubrania dla cnłopczj kćw, 

rzedam H  u Tl. Piotr* Mi
chał wski«feo 1. i,*, /TI p., ofieyna, 
na prawo, mi^di godz. 10— 12. 
_ _ _ _ _  2235

U f O l m k
»r:ak, inteUprentny, lut BO *upnr 

arbitrcwany, łagodny, inwalida, sta
nu wolnego, posiadający Teorety
czni wykształceń e z chlnbnem 
twiadecteem i dobrą prastyką, 
przyjmia pusadę. jako Bamodzielny 
gospodarz, lub pod kierownictwem 
właściciela, ciiętaiej w .zsediód. G-r 
licyl. Zgłos*««ia pod yizy^-
aiujo Administracja „N. R efo im yl

180j 0 10

ira  '»  g g g ą

l o s f p i p  u u i a s w e !
nttj szyito w niej

j .  tó ią ihs. R ftńśw. B irp g s ita Z i.
1978 4 5

B i  M f ® :

B iuthrb^ai Skład fortepianów 
K e le ry  Sm -isi-sM cb Wolska 7. 

Id47 3 3

I  m ł O O  H

za wyszukanie mieszkania składa 
j.t,-ogo się z 4 lub 5 pokoi z kom
fortem, niedaleko plant. Wiadomość 
U Dra Adolfa Seknrnllinga, ulica 
Karmolitka 10, I  p. 2108 4 4

I u r l p a c p i

L in lio *  }  poiyiiAk l M iioK czne, 
orar większy ku iy t wekslowy za
łatwia szybko 3. Nazar Kraków, 
ul. Budziw:łłow8ka 15. Informacje 
bezpłatnie. Zgłoszenia m . g . 6—7 
po pełudnin. J9Ó0 4 13

S u j p u j ę  g a r u e r s ^
męeką, używaną: płacę nrjwyższe 
ceny. Napie-k5 keresnondćutkj <*o 
L. Schli sus*, Kraków, ul. Sza
rek* L 82. 1942 7 10

łaró” ki oszesędnofciowe, wspaniałej 
l*k(*ci, bezpiecaniki, i t. p. przy- 
bory eiontryczue poleca najtaniej, 
naprawi* lampy elektryzns, prze
nośne l». RtsfU-Cfs, o;tyk i m< cha 
nlk, złrsŁJ w, ul.
Telefon 3175. 1213 18 13

1 H  M R U O 1 3!  I i i

osoba s to m a , z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, ehora na 
serce i oczy, z r  aj duje się w 
położenia bez wyjścia, nio mo
gąc zarobić na swoje u trzy
manie. Poleca się względom  
Rabliczześci, prosząc 0 ponirc. 
Łaskawe dati i przyjmują A  l- 
m inistiacya „bJ. R clorm yh  

225 5 0

i l u p t i l ą

wj:zeszki i ,tcięfe włosy, i *  1 tóra 
rłfrę lub udzielam lekcyi cz satia 
ajtyslycmych fryzur i rifnrch se- 
kretirz losmetyrznjob. Pr. lu -  
A z l - ^ z s k ,  Z i ' i  ul. Uicdzka 
i. 3, I  ?» 737

Fraki
dwa, nowe. z kamizelkami do na- 
hycia w  magazynie ubrań p. Ża» 
rawskiego, u), św. Anny 1. 4.

1905 S 5

udziela lekcyj gry na forte
pianie. Wiadomość: ul. K r * -  
meroyska 1. 8, I I  p., w ko
ry ta rzu . 29 6 o

rutynowana nauc^ydolka, »  
dzielą lekcyj i konwersacji. 
W tranki przystępne, chętnie 

za obiad. 
Zgłoszenia hstowne d la  H iezs* 
l i i  przyjmuje Admiuistracyf 
„N. Reformy“ . 7050 j

£.

prrez kalectwo niezdolna df 
pracy, znajduje si$ w przT* 
krem pekiteoin. Pro ii litości
wych o pomoc, Łaskawe datki 
pr..yjmujo Adm icistiacya BN. 
Reiormy“ pod B, G\ lub po
daje adres. 80 4 ff

ftzstdca drukarni U  K. Górski.


